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Pokazaliśmy, 
że stać nas na wiele
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BRZESKO

Jeden procent 
dla pięcioraczków
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To bardzo dobra wiadomość dla tych którzy 
chcieliby pomóc brzeskim pięcioraczkom. 
Wypełniając rozliczenie podatkowe za ubiegły 
rok, jeden procent podatku możemy przekazać 
na rehabilitację i pomoc maluchom z Brzeska 
—str.2

BOCHNIA

W nowej 
odsłonie
To jest zupełnie inna 
strona. Nowoczesna, 
ale z bocheńskim 
charakterem.
Prosta, pomocna 
mieszkańcom, ale 
także tym wszystkim, 
którzy serfując po 
Internecie, trafią do 
miasta soli—str.6

BRZESKO

To nie miejsce na rewolucje
- Podwyżki płac 
nie zrujnują 
budżetu szpitala, 
ale łatwo nie 
będzie. Co prawda 
umowy 
kontraktowe 
zNFZ 
podpisaliśmy na 
wyższe kwoty niż 
w roku ubiegłym, 
ale nadwyżki te 
nie starczą 
na pokrycie
większych kosztów osobowych - mówi Józefa 
Szczurek, dyrektor SP ZOZ w Brzesku —str. 4

ZA TYDZIEŃ
■ Brzesko przed wyborami. Jakie nastroje 

panują wśród mieszkańców, którzy będą 
wybierać nowego burmistrza?

■ Bocheńska Kopalnia Soli z nowym 
likwidatorem. Co to oznacza dla 
przedsiębiorstwa, które w tym roku zostanie 
przekształcone w spółkę skarbu państwa?
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TELEFONY

Ta impreza ma swoją tradycję
U Od kilku tygodni sprawuje 

Pan funkcję dyrektora lip­
nickiego Domu Kultury. 
Jak się Pan czuje w tej ro­
li?
- Chociaż jestem nową oso­

bą na stanowisku dyrektora 
Gminnego Domu Kultury 
w Lipnicy Murowanej, mam 
już pewną praktykę w organi­
zacji dużych imprez. Współor­
ganizowałem tarnowskie ju­
wenalia, przygotowywałem 
imprezy sportowe i kulturalne 
dla Brzeskiego Ośrodku Spor­
tu i Rekreacji oraz stowarzy­
szeń, z którymi współpracuję. 
Pozwala mi to spojrzeć na spra­
wę organizacji przeglądu tak­
że z perspektywy własnych do­
świadczeń. Czuję oczywiście 
tremę, ale mam nadzieję, że 
wspólnie z pracownikami Do­
mu Kultury sprostamy oczeki­
waniom widzów i. uczestni­
ków przeglądu.

M Kogo w niedzielę zobaczy­
my na scenie?
- Do udziału w XXVI Mało­

polskim Przeglądzie Grup Ko­
lędniczych o Lipnicką Gwiaz­
dę zaproszono grupy z terenu 
pięciu powiatów: dąbrowskie­
go, bocheńskiego, brzeskiego, 
oraz tarnowskiego grodzkiego 
i ziemskiego. W tym roku 
w spotkaniu wezmą udział 22 
grupy kolędnicze. Zgodnie 
z tradycją składają się one wy­
łącznie z mężczyzn. Na scenie 
zobaczymy m.in. zwycięzców 
ubiegłorocznego przeglądu - 
grupę kolędniczą „Z gwiazdą” 
z Rozdziela, „Szczodroki” 
z Rozdziela oraz „Śmignian” 
ze Śmigną. Dodatkowo w prze­
rwach, gdy obradować będzie 
komisja sędziowska, zgroma­
dzonej publiczności zaprezen­
tują się chóry młodzieżowe 
z Zespołu Szkół w Lipnicy Mu­
rowanej oraz w Rajbrocie.

M Występy kolędników bę­
dzie oceniało jury, kto wej­
dzie w jego skład?
- Jak co roku w jury zasiądą 

przedstawiciele Muzeum Et­
nograficznego w Tarnowie 
oraz Małopolskiego Centrum 
Kultury „Sokół” w Nowym Są­
czu. Komisja oceniająca wystę­
py grup kolędniczych będzie 
brała pod uwagę estetykę i ja­
kość strojów, wjakich pokazali 
się kolędnicy oraz ich umiejęt­
ności.

mCo takiego ma lipnicka 
impreza, że przyciąga ko­
lędników z całej Małopol­
ski?

Rozmawiamy 
z Krzysztofem 
Boguszem, 
dyrektorem Domu 
Kultury w Lipnicy 
Murowanej, 
organizatorem 
XXVI Małopolskiego 
Przeglądu Grup 
Kolędniczych 
o „Lipnicką Gwiazdę"

- Tradycja kolędowania 
w wielu wsiach Małopolski 
w okresie Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku trwa nieprze­
rwanie od wielu lat. Zwyczaje, 
obrzędy ludowe, teksty kolęd 
i pastorałek oraz składanych 
życzeń odchodzą jednak coraz 
częściej w zapomnienie. 
W wielu wsiach w Małopolsce 
są jednak starsi kolędnicy, któ­
rzy przekazują swoją wiedzę 
młodszym. Systematycznie or­
ganizowany Małopolski Prze­
gląd Grup Kolędniczych, przy­
czynił się do podtrzymania 
wielu zwyczajów i obrzędów 
a w efekcie uchroni! je od zapo­
mnienia. Spotkania są rów­
nież inspiracją do twórczych 
poszukiwań repertuaru. 
W związku z poszerzeniem for­
muły przeglądu - znajdzie się 
również czas na konsultacje 
kierowników grup z komisją 
artystyczną, która wskaże im 
kierunki zmian oraz podpo­
wie, co warto jeszcze dopraco­
wać.

M Jakie nagrody przygotowa­
no dla najlepszych?
- Tradycyjnie statuetki Lip­

nickiej Gwiazdy, o które 
uczestnicy rywalizują 
w trzech kategoriach wieko­
wych. Laureaci mogą liczyć 
również na nagrody pieniężne 
- w tym roku pula nagród to 
4,5 tysiąca złotych. Oprócz na­
gród finansowych przygoto­
waliśmy także liczne nagrody 
rzeczowe: bilety na basen, 
książki, płyty CD, wydawnic­
twa promocyjne. Dodatkowo 
na widzów czeka tysiąc droż­
dżówek...

M Kolędowanie w Lipnicy 
ma swoją tradycję...
- Historia Małopolskiego 

Przeglądu Grup Kolędniczych 
o Lipnicką Gwiazdę rozpoczę­
ła się w 1983 roku w Gromniku 
- pod nazwą I Wojewódzki 
Przegląd Zespołów Kolędni­
czych. Kolejne Przeglądy odby­
ły się w Pilźnie, Lipnicy Muro­
wanej i Pleśnej. Na początku 
organizatorzy zakładali, że 
Przegląd przyjmie formę wę­
drownego festiwalu. Na stałe 
impreza zadomowiła się w Lip­
nicy Murowanej w 1987 roku. 
Mimo różnych kolei losu od 
wielu lat cieszy się sporym za­
interesowaniem zarówno 
grup kolędniczych, jak i wi­
dzów - wśród których oprócz 
lipniczan są również samorzą­
dowcy oraz osoby związane 
z kulturą.
ROZMAWIAŁA MAŁGORZATA WIĘCEK

Wszyscy możemy pomóc
alarmowy

1 procent dla pięcioraczków
poliąja_______

straż pożarna

T
o bardzo dobra wiado­
mość dla wszystkich, któ­
rzy chcieliby pomóc 
brzeskim pięcioracz- 
kom. Wypełniając rozliczenie 

podatkowe za ubiegły rok, je­
den procent podatku możemy 
przekazać na rehabilitację i po­
moc maluchom z Brzeska. 
Dzieci, które przyszły na świat 
w 26. tygodniu ciąży, stale wy­
magają specjalistycznej pomo­
cy lekarskiej.

Dziś po sześciu miesiącach 
pobytu w szpitalach wszystkie 
są w domu. Niestety, wcze­
śniejszy poród nie pozostał bez 
wpływu na ich rozwój.

- Wszystkie dzieci mają 
orzeczenia o niepełnospraw­
ności. W swoim krótkim życiu 
rozpoznano u nich bardzo du­
żo dolegliwości (zespól zabu­
rzeń oddychania, niewydol­
ność oddechowa, dysplazję 
oskrzelowo-płucną, martwi-

JAK TO ZROBIĆ?

Po wyliczeniu, ile podatku będziesz miał/miała do zapłacenia 
w tym roku, w ostatnich rubrykach zeznania podatkowego (PIT-36, 
PIT-37 lub PIT-28) wpisz nazwę fundacji „Mimo Wszystko" Fundacja 
Anny Dymnej i numer KRS 0000174486, a w rubryce „Inne 
informacje, w tym ułatwiające kontakt z podatnikiem"znajdującej 
się bezpośrednio nad wnioskiem o przekazanie 1 procenta podatku 
(pozycja 135 w PIT-28,311 w PIT-36,107 w PIT-36L, 123 w PIT-37,59 
w PIT-38) koniecznie wpisz BRZESKIE PIĘCIORACZKI 
Wpisz także kwotę (uzyskaną z obliczeń), którą chcesz przekazać, 
nie może ona jednak przekraczać jednego procenta podatku 
należnego, wynikającego z zeznania podatkowego, 
po zaokrągleniu do pełnych dziesiątek groszy w dół.

POWSTAJE PODZIEMNA DROGA KRZYŻOWA * GGGHEŃSKIEd KOPALNI SOLI

Biskup Wiktor Skworc pomoże
Biskup Wiktor Skworc pod­

czas spotkania w Kurii Die­
cezjalnej w Tarnowie obiecał 
pomoc przy realizacji pod­
ziemnej drogi krzyżowej w bo­
cheńskiej Kopalni Soli. Z bi­
skupem spotkał się Jacek Koło­
dziej, przewodniczący Komite­
tu Budowy Drogi Krzyżowej 
w wyrobiskach kopalni.

Ordynariusz diecezji tar­
nowskiej, który jest honoro­
wym przewodniczącym komi­
tetu, zapoznał się ze szczegó­
łami tego projektu.

Podziemna droga krzyżo­
wa, która powstaje na głęboko­
ści od 300 do 220 m pod po­
wierzchnią jest rozwiązaniem

Będą się szkolić w nowoczesnym centrum w Dębnie

Do ogólnopolskiego programu 
„Centrum Kształcenia na Odle­
głość na Wsiach" przystąpiła gmi­
na Dębno. Dzięki temu za darmo 
za pomocą wysokiej klasy sprzętu 
komputerowego będzie można 
korzystać z szerokiej gamy spe­
cjalistycznych szkoleń podnoszą­
cych kwalifikacje zawodowe. 
Program współfinansowany 
z funduszy Unii Europejskiej 
i nadzorowany przez Minister­
stwo Edukacji Narodowej przygo­
towało Centrum Kształcenia 
Ustawianego i Praktycznego 
w Zielonej Górze. W ogłoszonym 
przez MEN konkursie został oce­
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Maluchy stale wymagąją opieki specjalistycznej
FOT. ARCHIWUM KATARZYNY I GRZEGORZA GÓRKÓW

cze zapalenie jelit, retinopa- 
tię, krwawienie do komór mó­
zgu, krzywicę, perforacje 
przewodu pokarmowego, ro­
zedmę śródmiąższową i inne) 

prekursorskim na świecie. Pra­
ce związane z budową pierw­
szej stacji rozpoczęły się 
w grudniu ub. roku z chwilą 
podpisania umowy między 
pracownią plastyczną Andrzeja 
Kołaczyńskiego a rodziną za­
mieszkałą na ziemi bocheń­
skiej . To ludzie, którzy deklaru­
jąc chęć sfinansowania "kosz­
tów budowy pierwszej stacji, 
pragną zachować anonimo­
wość.

Jako pierwsza na wyznaczo­
nej trasie powstanie stacja IV 
drogi krzyżowej. Część sacrum 
przedstawiać będzie scenę IV 
stacji - spotkanie Jezusa z Mat­
ką. Część kaplicy profanom też

niony najwyżej i dzięki temu roz- 
poczęto jego realizację. W efekcie 
w całym kraju powstanie 379 
ośrodków. Każdy zostanie wypo­
sażony w zestaw 10 komputerów 
z oprogramowaniem systemo­
wym oraz graf ianym, komplet 
mebli biurowych, telefax, drukar­
kę. Jeden z komputerów zestawu 
będzie przystosowany do korzy­
stania przez osoby niepełno­
sprawne. Centrum będzie miało 
dostęp do ogólnopolskiej sieci 
kształcenia na odległość. Oznaaa 
to możliwość korzystania ze szko­
leń o różnorodnej tematyce jak 
np. prawo zamówień publia-

- wyliczają rodzice pięcioracz­
ków.

Maluchy w swoim krótkim 
życiu przeszły wiele skompli­
kowanych operacji (na sercu
i niewielkich jelitach). Są za­
grożone dziecięcym poraże­
niem mózgowym, ale też inny­
mi chorobami wcześniaków.

Karolek nigdy nie będzie 
widział, a Emilka i Wiktoria 
będą miały z tym ogromne 
problemy i prawdopodobnie 
nigdy nie nauczą się czytać ani 
pisać... Aby pomóc dzieciom 
i ich dzielnym rodzicom, mo­
żemy przekazać jeden procent 
naszego podatku, za pośred­
nictwem Fundacji Anny Dym­
nej, która opiekuję się malu­
chami. (maw)

będzie miała charakter sacrum 
z Maryjnym tematem prze­
wodnim. Będzie to prezentacja 
najbardziej znanych wizerun­
ków Matki Bożej nie tylko 
w Polsce ale również na wszyst­
kich kontynentach.

Obok wizerunku Matki Bo­
żej Bocheńskiej dostrzec będzie 
można tu. wizerunki Matki Bo­
żej Ostrobramskiej, z La Salet- 
te, Moskiewskiej, Japońskiej, 
Indyjskiej.

Pierwsza stacja tego projek­
tu, którego koszt szacowany 
jest na ok. 2,5 miliona złotych, 
zostanie udostępniona zwie­
dzającym podczas najbliższych 
wakacji, (maw) 

nych, ochrona danych osobo­
wych, szkolenia zawodowe dla 
asystentów bankowości, księgo­
wych, handlowców czy pracowni­
ków administracyjnych. Dostęp­
ne będą także kursy językowe, 
kursy grafiki komputerowej, 
a także kursy z takich przedmio­
tów jak matematyka, chemia, 
biologia czy historia. Do dyspozy­
cji uaestników projektu będzie 
także doradca zawodowy. 
W przypadku gminy Dębno ośro­
dek mieścić się będzie w budynku 
Urzędu Gminy. Działalność roz- 
poanie najprawdopodobniej 
w połowie lutego, (maw)

112m
998
999 pogotowie 

SŁUŻBY
Policja
TARNÓW, ul. Narutowicza 6 

oraz ul. Traugutta, tel. 014 628 29 00
BRZESKO, ul. Szczepanowska 53, 
tel. 014 663 00 41
BOCHNIA, ul. Krakowska 39, tel. 014
615 22 22
DĘBICA, ul. Chłodnicza 20, tel. 014
670 63 99
DĄBROWA TARNOWSKA, ul. Jose-
lewicza 4, tel. 014 642 22 24
TUCHÓW, Kopernika 1, 

tel. 014 652 58 77

Straż Miejska.......................986
TARNÓW......_............ 014 621 14 25

BOCHNIA....................014 611 84 05

W RAZIE AWARII

Pogotowie 
Energetyczne......................991

TARNÓW___ _________ .....tel. 991

BOCHNIA........  .......    .tel. 991
DĄBROWA TARNOWSKA..... tel. 991
TUCHÓW........................................tel. 991

Wodociągowo-Kanalizacyjne
TARNÓW..... . ........................  994

DĄBROWA TARNOWSKA . 642 28 50
Gazowe................................. 992

TARNÓW...... ...............   992

BOCHNIA............................ .992
BRZESKO................. ....... ...............992
DĄBROWA TARNOWSKA............992

Ciepłownicze 
TARNÓW............... 014 62411 00

DYŻURY SZPITALI
BOCHNIA, ul. Krakowska 31, 

tel. 014 615 34 00
BRZESKO, ul. Kościuszki 68, 

tel. 014 662 10 00,014 662 11 65
DĄBROWA TARNOWSKA,

ul. Szpitalna 1, 
tel. 014 642 28 31

DĘBICA, ul. Krakowska 91, 
tel. 014 670 33 82;
Izba przyjęć 014 670 33 00

TARNÓW,
♦ ul. Szpitalna 13, tel. 0146310100, 

014 63106 99, Izba przyjęć, 
ul. Szpitalna 21,tel. 0146310372

♦ Szpital Wojewódzki, 
ul. Lwowska 178a, tel. 014 63150 00, 
Izba przyjęć- 01463151 11,014 
6315732

TUCHÓW, ul. Szpitalna 1, 

tel. 014 653 51 00

DYŻURNE APTEKI
BOCHNIA....................... ul. Szewska 2
BRZESKO.....................ul. Ogrodowa 13
DĘBICA................ul. Paderewskiego 2
TARNÓW....................... ul. Lwowska 22

......................................ul. Słoneczna 32
TUCHÓW......................... ul. Szpitalna 1

DĄBROWA TARNOWSKA 
..................................ul. Sucharskiego 7

♦ Stowarzyszenie Pomocy 
Poszkodowanym w Wypadkach 
i Kolizjach Drogowych
„Alter Ego"-tel. 012 418 90 00

TYGODNIK
Brzesko-BodMińdd
Adres redakcji: 32-700 Bochnia, 
ul. Kazimierza Wielkiego 11, 
telefon 01461193 30, 
e-mail: bochnia@gk.pl.
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Biuro ogłoszeń: 32-700 Bochnia, 
ul. Kazimierza Wielkiego 11 
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NASZ RAPORT
Jaki powinien być 
burmistrz Brzeska?

MONIKA KURA:

Powinien być konkretny i uczci­
wy. A co powinien przede 
wszystkim zrobić? Jestem miesz­
kanką Jadownik, czyli prawie 
dzielnicy Brzeska. Uważam, że 
już dawno obie miejscowości po­
winien łączyć chodnik. Piesza 
wycieczka czwórką to prawdzi­
wy koszmar. Czekamy też na 
skanalizowanie Jadownik. 
W samym Brzesku, gdzie pracu­
ję, irytuje mnie stan dróg i chod­
ników. Oświetlenie uliczne też 
pozostawia wiele do życzenia.

STANISŁAW MILEWSKI

- Gmina potrzebuje dobrego, 
uczciwego gospodarza. 
W najbliższych latach 
samorządy będą miały 
możliwość pozyskania dużych 
pieniędzy z funduszy 
europejskich, zatem burmistrz 
powinien być osobą, która 
dobrze się orientuje 
w procedurach ich zdobywania. 
Brzesko to gmina miejsko- 
wiejska, zatem pieniądze 
powinny być dzielone równo 
pomiędzy miasto i sołectwa. 
Tylko taki podział środków 
zapewni równomierny rozwój 
całej gminy.

WIESŁAW ŁOBODA

- Nowe władze gminy powinny 
zrobić wszystko, aby zatrzymać 
młodych, wykształconych ludzi. 
Ułatwić procedury związane 
z zakładaniem własnej działal­
ności gospodarczej, zapewnić 
młodym ludziom możliwości 
zdobycia niedrogich mieszkań 
a także stworzyć dobrą bazę 
sportowo-rekreacyjną do dobre­
go wypoczynku. Zdaję sobie 
sprawę, że nie stanie się to szyb­
ko, jednak nie można czekać, 
aż wszyscy pouciekają za grani­
cę, te działania, o których 
wspomniałem już, powinny być 
realizowane.

SZEŚCIU WSPANIAŁYCH WALCZY 0 FOTEL BURMISTRZA

Programem w wyborcę
NA KOGO POSTAWIĄ MIESZKAŃCY BRZESKA?

| j stycznia odbę- 
. dzie się pierw- 

‘ sza tura wybo- 
4-7 ; rów na burmi-

. strza Brzeska. 
Jest sześciu kandydatów, 
którzy reprezentują wszystkie 
największe ugrupowania poli­
tyczne działające na terenie 
gminy.

Kampania trwa, a ubiegają­
cy się o fotel burmistrza pre­
zentują swoje programy wy­
borcze. Czyj trafi do najwięk­
szej liczby mieszkańców?

Niżej (w porządku alfabe­
tycznym) prezentujemy syl­
wetki kandydatów i ich pomy­
sły na zarządzanie gminą.

♦♦♦
■ Bogusław Babicz - ma 45 lat, 
skończył prawo na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim. Jego przy­
goda z samorządem zaczęła się 
w 2001 roku, kiedy wygrał kon­
kurs na stanowisko sekretarza 
gminy. Działacz wielu organi­
zacji pozarządowych. Jego kan­
dydaturę popiera poseł Jan 
Musiał.

-Jeżeli z woli wyborców zo­
stanę burmistrzem, to przede 
wszystkim będę zabiegał 
o środki unijne na kolejne in­
westycje, nowe miejsca pracy 
w strefie przemysłowej Jadow- 
niki-Rędziny. Najważniejsze 
inwestycje, jakie powinny zo­
stać w ciągu najbliższych lat 
zrealizowane, to: rozbudowa 
kanalizacji, uzbrajanie tere­
nów pod budownictwo miesz­
kaniowe na „pomianowskim 
stoku”, jak najszybsze i najko­
rzystniejsze dla miasta i miesz­
kańców zlokalizowanie zjazdu 
z autostrady - mówi Bogusław 
Babicz.

W jego programie wybor­
czym mowa jest także obudo­
wie kolejnych sal sportowych 
w sołectwach i termomoderni- 
zacji obiektów szkolnych, znaj­
dujących się na terenie gminy. 
Zapowiada, że wpierał będzie 
organizacje zajmujące się pra­
cą z młodzieżą i budowę nowo­
czesnego centrum bibliotecz­
nego. Inne, konieczne inwesty­
cje to, zdaniem Babicza, budo­
wa nowych dróg i chodników, 
instalacja oświetlenia uliczne­
go, rewitalizacja brzeskiego 
Rynku i rozbudowa sieci mo­
nitoringu w mieście. Jako prio­
rytet wymienia budowę bloku 
komunalnego.

♦♦♦
■ Franciszek Brzyk - 47 lat, ab­
solwent WSP w Krakowie. Wie­
loletni nauczyciel i dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 1 a na­
stępnie Gimnazjum nr 1 
w Brzesku. Prezes Stowarzy­
szenia Miłośników Ziemi Oko­
cimskiej.

-Jako burmistrz dążył będę 
do jak najszybszej realizacji kil­
ku zadań, do najważniejszych 
zaliczyłbym rozbudowę sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej

Mieszkańcy muszą wybrać jednego z sześciu kandydatów - od lewej siedzą: Franciszek Brzyk, Tadeusz Ciurej, 
Grzegorz Wawryka, Bogusław Babicz, Mirosław Wiśniowski i Krzysztof Ojczyk fot zofia sitarz

a także skuteczne pozyskiwa­
nie środków unijnych na 
gminne inwestycje. Bardzo 
ważnym zadaniem będzie two­
rzenie nowych miejsc pracy 
i zdobycie pieniędzy spoza bu­
dżetu na zagospodarowanie 
strefy przemysłowej w J adow- 
nikach - mówi Franciszek 
Brzyk.

W swoim programie wy­
borczym zamieścił także zada­
nia mówiące o usprawnieniu 
pracy urzędu, poprawie j ako- 
ści obsługi interesantów. Jeżeli 
wyborcy zagłosują na niego, 
zajmie się rozbudową bazy 
oświatowo-sportowej, remon­
towaniem i dofinansowaniem 
świetlic wiejskich i osiedlo­
wych, budową i modernizacją 
placów zabaw i obiektów spor­
towych, zabiegał będzie 
o zwiększenie funduszy na re­
alizację dodatkowych zajęć 
z dziećmi i młodzieżą.

♦♦♦
■ Tadeusz Ciurej - 47 lat, z wy­
kształcenia nauczyciel, pracuje 
w Tarnowie, jest kierowni­
kiem warsztatów przy Zespole 
Szkół Mechanicznych, miesz­
ka na Słotwinie.

-Jednym z głównych zało­
żeń mojego programu wybor­
czego jest tworzenie przyja­
znego klimatu wokół prywat­
nej przedsiębiorczości, w gmi­
nie powinien znaleźć się euro­
pejski punkt obsługi dla pod­
miotów gospodarczych 
i mieszkańców starających się 
o środki zarówno unijne, jak 
i krajowe. Jeżeli zostanę bur­
mistrzem, zajmę się rozwojem 
sieci wodociągowej i kanaliza­
cyjnej, remontami dróg i chod­
ników na obrzeżach miasta 
i w sołectwach - mówi Tadeusz 
Ciurej.

Jako burmistrz zabiegał tak­
że o rozwój oświaty, kultury 
i sportu i rekreacji, zapowiada, 
że stworzy w Brzesku centrum 
kultury. W miarę możliwości, 
zaradzał także będzie proble­
mom miejskiej służby zdrowia 
i odbudowywał będzie utraco­
ne zaufanie mieszkańców do 
gminnego samorządu.

♦♦♦
■ Krzysztof Ojczyk - 37 lat, 
z wykształcenia bankowiec, 
wieloletni radny miejski i po­
wiatowy, obecnie przewodni­
czący Rady Miejskiej.

-Znam się na rachunkowo­
ści i bankowości, co na pewno 
ułatwi mi kierowanie gminą. 
Jednym z ważniejszych punk­
tów mojego programu wybor­
czego jest rozwój budownic­
twa mieszkalnego. Gmina jak 
najszybciej musi przystąpić 
do budowy niskoczynszo- 
wych mieszkań zarówno so­
cjalnych, jak i komunalnych. 
Mam zamiar poprawić bez­
pieczeństwo mieszkańców po­
przez rozbudowę systemu 
monitoringu w miejscach 
użyteczności publicznej. Ak­
tywnie wspierać będę inwe­
storów chcących tworzyć no­
we miejsca pracy na terenie 
gminy, stanie się to dzięki 
uchwaleniu planów prze­
strzennego zagospodarowa­
nia oraz uzbrajanie terenów 
pod inwestycje - mówi 
Krzysztof Ojczyk.

Dodaje jeszcze, że w mie­
ście konieczna jest budowa bi­
blioteki z małą salą kinową na 
terenie ogródka jordanowskie­
go, rozbudowa świetlic osie­
dlowych dla młodzieży i pla­
ców zabaw dla dzieci. J akzosta- 
nie burmistrzem, postara się 
o zwiększenie nakładów na za­

jęcia pozalekcyjne i rozbudo­
wę bazy sportowej istniejącej 
przy szkołach. Wspierał będzie 
także najbardziej potrzebują­
cych mieszkańców, zwłaszcza 
starszych i ubogich.

♦♦♦
■ Grzegorz Wawryka - 42 lata, 
z wykształcenia ekonomista. 
Obecnie prezes zarządu Kra­
kowskiego Dworca Regional­
nego, przez dwie kadencje peł­
nił funkcję starosty powiatu 
brzeskiego.

-Jestem dobrym kandyda­
tem z kilku powodów. Posia­
dam duże doświadczenie w za­
rządzaniu. Skutecznie kiero­
wałem powiatem, bez fałszy­
wej skromności mogę powie­
dzieć, że to właśnie wtedy po­
wstały największe inwestycje. 
Jestem opanowany, umiem po­
dejmować samodzielnie trud­
ne decyzje, dostrzegam proble­
my zwykłych obywateli i sta­
ram się im pomagać. Nie je­
stem członkiem żadnej partii, 
za to mam olbrzymie poparcie 
społeczne, w każdych wybo­
rach otrzymywałem najwięcej 
głosów, co świadczy, że moje 
działania spotykają się z apro­
batą - mówi Grzegorz Wawry­
ka.

Planuje, że gdy zostanie 
burmistrzem, będzie realizo­
wał swój przemyślany i skon­
sultowany społecznie pro­
gram. A więc chciałby budo­
wał sale sportowe, modernizo­
wać istniejące obiekty oświato­
we, wybudować centrum bi- 
blioteczno-konferencyjne. Tra­
sę zjazdu z autostrady uzgad­
niał będzie z inwestorem i za­
interesowanymi mieszkańca­
mi. Będzie się także starał po­
zyskiwać inwestorów na tere­
ny przemysłowe znajdujące się 

w gminie, bo w ten sposób po­
wstaną nowe miejsca i zwięk­
szą się wpływy do budżetu. 
Mówi także o konieczności roz­
budowy sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej. Na wszystkie 
z wymienionych zadań będzie 
się starał pozyskiwać środki 
unijne oraz z budżetu pań­
stwa.

♦♦♦
■ Mirosław Wiśniowski - 42 la­
ta, mieszka w Brzesku, zajmu­
je się ubezpieczeniami i medy­
cyną naturalną.

-Jednym z pilniejszych za­
dań do wykonania jest rozbu­
dowa kanalizacji, na co, jeżeli 
zostanę burmistrzem, posta­
ram się pozyskiwać pieniądze 
z funduszy unijnych. Sprawą 
bardzo ważną jest ustalenie 
trasy zjazdu z autostrady, trze­
ba to zrobić tak, aby nie naru­
szyć interesu mieszkańców 
i zadbać o rozwój gminy. Po­
prawiać należy warunki na­
uczania w szkołach, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem po­
prawy bazy naukowo-dydak­
tycznej. Władze gminy powin­
ny zadbać także o poprawę sy­
tuacji finansowej nauczycieli - 
wprowadzić dodatki wycho­
wawcze i zwiększyć wydatki 
samorządu na zajęcia pozalek­
cyjne, poprawić także sytuację 
personelu obsługującego szko­
ły i przedszkola - mówi Miro­
sław Wiśniowski.

Ten kandydat w swoich 
programach wyborczych zapi­
sał także, że będzie rozwijał 
współpracę z istniejącym 
w gminie przemysłem. Jego 
promocja na innych rynkach 
zwiększy ich możliwości, 
przez co wzrośnie zatrudnie­
nie i zarobki.
ZOFIA SITARZ
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WZOREM BORZĘCINA

Bezpłatny internet 
na Bocheńszczyźnie
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Jest coraz większa szansa, ze bezprzewodowy internet będzie w nieodległej już przyszłości dostępny także
na lipnickim Rynku fot. MAŁG0RZATA W|ęCEK

ROZMOWY TYGODNIKA

JÓZEFA SZCZUREK. DYREKTOR SP ZOZ W BRZESKU

Szpital to nie 
miejsce na rewolucje

W
szystko 
wskazuje 
na to, że już 
latem sie­
dząc pod 

parasolkami na bocheńskim 
Rynku, będziemy mogli ko­
rzystać z bezprzewodowego 
internetu. Tak przynajmniej 
zapewnia burmistrz Bogdan 
Kosturkiewicz.

Rozmowy na ten temat 
urzędnicy bocheńskiego ma­
gistratu prowadzą od grud­
nia ubiegłego roku.

- To nie są aż tak wielkie 
koszty - zapewnia gospodarz 
miasta.

Wszystko więc wskazuje 
na to, że Bochnia dołączy do 
innych dużych miast, które 
już jakiś czas temu urucho­
miły hotspoty.

Kilkanaście dni temu 
z inicjatywą rozpropagowa­
nia tego pomysłu na terenie 
powiatu bocheńskiego wy­
stąpił starosta Jacek Pąjąk.

- To pomysł, którym chcę 
zarazić wójtów i burmi­

strzów z całego naszego tere­
nu - mówił podczas konfe­
rencji prasowej gospodarz 
powiatu bocheńskiego.

Do samorządowców bę­
dzie bowiem należało zorga­
nizowanie hotspotów, czyli 
punktów w których możliwy 
jest dostęp do internetu za 
pomocą bezprzewodowej 
sieci.

W ten sposób bocheńskie 
starostwo powiatowe ruszy­
ło z programem pilotażo­
wym. Tym samym musiało 
wskazać pierwsze miejsca, 
gdzie rozważane jest uru­
chomienie hotspotów w 
pierwszej kolejności.

- Pierwszym etapem ma 
być uruchomienie i na ten te­
mat są finalizowane w tym 
momencie rozmowy z pod­
miotami zewnętrznymi, 
możliwość bezpłatnego ko­
rzystania z internetu na bo­
cheńskim i wiśnickim Rynku 
a także przynajmniej w jed­
nej z miejscowości na terenie 
powiatu bocheńskiego. 

Z równym prawdopodobień­
stwem rozważane jest Lipni­
ca Murowana i Borek, ze 
szczególnym uwzględnie­
niem Centrum Aktywnego 
Wypoczynku - mówił staro­
sta.

Pomysł ten bardzo podo­
ba się gospodarzom Bo- 
cheńszczyzny, ale też samym 

■ mieszkańcom.
- W dzisiejszych czasach 

niezwykle trudno obejść się 
bez komputera i internetu. 
To inicjatywa, którą popie­
ram całkowicie - powiedział 
nam 25-letni Michał Wa- 
śniowski z Nowego Wiśnicza.

Lokalizacja hotspotów 
rozważana jest też wpozosta- 
łych miejscowościach powia­
tu bocheńskiego.

Na ten właśnie temat ma­
ją rozmawiać samorządowcy 
z terenu Bocheńszczyzny 
podczas najbliższego kon­
wentu wójtów i burmi­
strzów.

Hotspoty, czyli mówiąc

bie których możliwy jest bez­
przewodowy odbiór interne­
tu funkcjonują już nie tylko 
w wielu miejscach dużych 
miast. Punkt taki, od maja 
ubiegłego roku działa też 
w Borzęcinie. Wójt tej gminy 
- Janusz Kwaśniak, był pre­
kursorem w tej dziedzinie 
w całym regionie.

Gospodarz gminy, która 
myśli o turystyce, zapewnia, 
że instalacja hotspotu była 
ukłonem w stronę osób od­
wiedzających gminę, które 
będąc na wakacjach mogły 
za pomocą komputera połą­
czyć się z internetem bez ko­
nieczności wpinania się do 
sieci.

O turystach, ale też sa­
mych mieszkańcach, myśli 
też bocheński starosta.

- Chciałbym, aby nasz po­
wiat był liderem jeśli chodzi 
o korzystanie z bezprzewo­
dowego internetu - zapowia­
da gospodarz powiatu bo- 

. cheńskiego.
po polsku - punkty w obrę- Małgorzata więcek

M Mniej boleśnie niż w in­
nych szpitalach przebie­
gały w Brzesku negocjacje 
z lekarzami na temat pod­
wyżek płac...
- Były trudne momenty 

w rozmowach, było dużo ner­
wów i pretensji. Kiedy już wy­
dawało się, że porozumienie 
jest zaledwie o krok, rozmowy 
zostały zerwane i na ich wzno­
wienie musieliśmy czekać kil­
ka dni. Wszystko na szczęście 
zakończyło się dobrze, lekarze 
dostali pieniądze, o które wal­
czyli, a pacjenci mogą być spo­
kojni. Lekarze dostali trochę 
mniej, niż chcieli, jednak zro­
zumieli także sytuację finan­
sową szpitala i niepokój cho­
rych. I udało się dojść do poro­
zumienia. Wszyscy uświado­
mili sobie, że szpital to nie jest 
dobre miejsce na rewolucje.

MCzy podwyżki płac nie 
zrujnują budżetu szpita­
la?
- Zrujnować nie zrujnują, 

ale łatwo nie będzie. Co praw­
da umowy kontraktowe z NFZ 
podpisaliśmy na wyższe kwo­
ty niż w roku ubiegłym, ale 
nadwyżki te nie starczą na po­
krycie większych kosztów oso­
bowych. Kontrakty z fundu­
szem mamy na razie podpisa­
ne na najbliższe cztery miesią­
ce. Mam nadzieję, że na kolej­
ne uda się wynegocjować wyż­
sze stawki, co zapewniłoby cią­
głość finansową placówki. Na 
zatwierdzone już podwyżki 
dla lekarzy potrzebować bę­
dziemy rocznie około 2 milio­
nów złotych. Teraz przyszła 
kolej na spełnienie postulatów 
pielęgniarek, które już zaczęły 
domagać się przede wszyst­
kim zwiększenia poborów. Już 
jestem po pierwszym spotka­
niu z przedstawicielkami 
związku zawodowego pielę­
gniarek i położnych. Panie do­
magają się podwyżki płac, ale 
chcą także, aby ich wynagro­
dzenie zostało zróżnicowane 
od poziomu wykształcenia 
i stażu pracy. Bo są u nas pielę­
gniarki, które mają skończone 
wyższe uczelnie a do tego po­
dyplomowe studia z psycholo­

gii czy socjologii, co na pewno 
z punktu widzenia pacjenta 
ma ogromne znaczenie.

m Jakich wysokich podwy­
żek domagają się pielę­
gniarki?
- Jeden z postulatów brzmi, 

aby panie, które mają wyższe 
studia i 20 letni staż, nie zara­
biały mniej niż lekarz.

M Czy ich żądania są uzasad­
nione?
- Tak, uważam, że pensje 

powinny być wyższe. Obok 
chorego, oprócz lekarza jest 
zawsze pielęgniarka i powin­
na za swoją pracę brać odpo­
wiednie pieniądze. Podejmę 
działania, aby wynagrodzenia 
wzrosły. Jak duża będzie to 
podwyżka, nie potrafię na ra­
zie powiedzieć. Jesteśmy do­
piero na początku negocjacji.

m Od początku roku w po­
wiecie jest już czwarta ka­
retka pogotowia, ale wal­
ka o nią trwała kilka lat.
- Po latach starań udało się 

wreszcie tego dokonać. Już 
wtedy, gdy alokowaliśmy ze­
spól wypadkowy w Czchowie, 
wiadomo było, jak bardzo po- 
trzebnyjest on także w Szczu- 
rowej, aby obsłużyć pacjentów 
z północnych gmin powiatu. 
Główną przeszkodą, która 
uniemożliwiała nam podjęcie 
takiej decyzji, był brak pienię­
dzy. Teraz na szczęście się zna­
lazły.

M Dlaczego karetka
w Szczurowej jest tak nie­
zbędna?
- Dojazd do pacjenta z naj­

bardziej odległych miejscowo­
ści w gminie Szczurowa w nie­
sprzyjających zimowych wa­
runkach drogowych trwał na­
wet 40 minut. Nie muszę wyja­
śniać, jakie niosło to zagroże­
nie u pacjentów z chorobami 
serca czy niewydolnością ukła­
du krążenia. Teraz czas dojaz­
du do chorego jest znacznie 
krótszy, co wydatnie zwiększa 
szanse. Wiadomo, że w ratow­
nictwie liczy się każda minuta. 
ROZMAWIAŁA ZOFIA SITARZ
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REKORDOWE ZBIÓRKI WIELKIEJ ORKIESTRY ŚWIĄTECZNEJ POMOCY

Pokazaliśmy, że stać nas na wiele

Na Rynku w Bochni koncertowała m.in. grupa „Skafander"

Serduszek i kwestujących nie brakowało także w Łapanowie

PRASA

1

Jedną z atrakcji w Bochni była przejażdżka strażacką drabiną

Lt 1
Ł a

W Łapanowie kwestowało kilkadziesiąt osób
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• I T

odczas 16. edycji Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej 
Pomocy w mieście soli 
zebrano rekordową su­

mę - ponad 83 tysięcy złotych. 
W sąsiednim Brzesku do pu­
szek trafiło blisko 46 tysięcy 
złotych. Ten piękny wynik do­
wodzi, że potrafimy pomagać.

W Brzesku na ulicach kwe­
stowało 200 wolontariuszy. 
Prosili o datki na rzecz pomo­
cy dzieciom ze schorzeniami 
laryngologicznym. Mieszkań­
cy nie szczędzili pieniędzy. 
Do puszek trafiła rekordowa 
kwota - prawie 36,5 tys. zło­
tych. Największą kwotę uzbie­
rały: Lidia Oleszczuk z Gimna­
zjum nr 1 - 790,80 zł, Magda 
Kudelska z Gimnazjum nr 2 - 
775,81 zł, Daria Duda z Zespo­
łu Szkół Ponadgimnazjalnego 
nr 2 - 734,14 zł. Podczas licyta­
cji zebrano prawie 9,5 tys. zło­
tych.

W sumie w niedzielę zgro­
madzono prawie 46 tysięcy zło­
tych. Orkiestrze w Brzesku to­
warzyszyły zawody pływackie 
w Krytej Pływalni. W zmaga­
niach wzięły udział reprezenta­
cje strażaków, policjantów, sa­
morządowców, lekarzy i dzieci.

Były też koncerty na brze­
skim placu Kazimierza i gorący 
występ grupy,Jumbo Africa”. 
Imprezę, podczas której bawili 
się nie tylko młodzi, wzbogacił 
widowiskowy pokaz sztucz­
nych ogni.

Bochnia - rekord
Duże brawa należą się organi­
zatorom tegorocznej akcji 
w Bochni. Takiego finału akcji 
Jurka Owsiaka jeszcze tu nie 
było. Podczas koncertu grupy 
„Feel” Rynek pękał w szwach. 
Sporo osób bawiło się także na 
zorganizowanym z dużym roz­
machem pokazie sztucznych 
ogni. W mieście na ulicach 
kwestowało 210 wolontariuszy. 
Zebrali35tys. 507 zl i 83 grosze. 
Dodatkowo do skarbonek trafi­
ło także m.in.: 58,24euro, 18,85 
dolarów, 4,41 funtów brytyj­
skich, 10 koron norweskich, 
116,5 koron słowackich, 93 ko­
rony czeskie, 8,75 franków 
szwajcarskich.

Na najhojniejszych ofiaro- 
dawcówtrafiła w Bochni grupa 
16, którą reprezentowali: 
Krzysztof Siewiorek, Gabriela 
Ptaszek, Ola Adamczyk, Barba­
ra Zięba i Katarzyna Paruch. 
Młodzi ludzie zebrali w sumie 
1.822,01 zł a także 1 koronę sło­
wacką, 2,5 kuny chorwackiej, 
500 lirów włoskich, 5 zł sta­
rych, 4 dolary, 4,27 euro.

Sami organizatorzy przy­
znają, że nie spodziewali się ta­
kiego zainteresowania impre­
zą. Jej organizacja pochłonęła 
prawie 29 tysięcy złotych. 
Większość tej kwoty pochodzi­
ła od sponsorów, do organizacji 
dołożyli się także MDK oraz 
gmina Bochnia - która była 
współorganizatorem imprezy 
na Rynku.

Piękny wynik
W sztabie „Łapczyca” kwesto­

wało w sumie 180 wolontariu­
szy. Wśród nich silne wsparcie 
stanowili wolontariusze z Ze­
społu Szkół w Kobylu. To wła­
śnie oni kwestowali na terenie 
gmin usytuowanych na połu­
dniu powiatu bocheńskiego - 
Lipnicy Murowanej, Nowym 
Wiśniczu, Żegocinie i Trzcia- 
nie. Rekordzistką w zbiórce 
pieniędzy okazała się Katarzy­
na Kargul z Kobyla. Do jej pusz­
ki trafiło 1.266,75zł. Sporo ze­
brały także: Daria Kolarz (Koby­
le) 886,73 zł i Izabela Łysyk 
(Chronów) 663,55 zł. Wśród wo­
lontariuszy z terenu gminy 
Bochnia najwięcej pieniędzy 
zebrali Krystian Gąjewki (Nie- 
szkowice Wielkie) 592,91 zł, An­
na Gałązka (Łapczyca) 590,4 zł, 
Paweł Mej (Baczków) 588,64 zł.

- Sztab „Łapczyca” oprócz 
środków zebranych przez wo­
lontariuszy uzyskał 460 zł z li­
cytacji gadżetów przekazanych 
na ten cel przez Fundację 
WOŚP. Zakupili je: Iwona Two- 
rzydło, Marzena Dziurdzia, Na­
talia Urbańska, Agnieszka 
Chmielewska-Wnęk - informuje 
Danuta Niemiec, dyrektor 
GCKCziS w Łapczycy.

Pozyskano także 1.395,09 zl 
z wolnych datków wrzucanych 
do puszki WOŚP za upominki 
solne przekazane przez Firmę 
Bochneris. Klub Samochodów 
Terenowych „Jedynka” zorga­
nizował na terenie Proszówek 
minirajdy, z których dochód - 
ponad 4 tysiące złotych - także 
przekazał na rzecz WOŚP.

Łącznie zgromadzono kwo­
tę 48.795,06 zł, która zasiliła 
konto Fundacji WOŚP w War­
szawie.

- Po raz kolejny Sztab „Łap­
czyca” ustanowił rekord 
w zbiórce pieniędzy na rzecz 
WOŚP. Dziękujemy wszystkim 
zaangażowanym w zbiórkę, 
wolontariuszom, ich opieku­
nom, osobom liczącym pienią­
dze, hojnym darczyńcom 
i sponsorom - dodaje dyrektor 
GCKCziS.

Kwesta i koncert
Sporo działo się także w pozo­
stałych gminach powiatu bo­
cheńskiego. Dom Kultury w Ła­
panowie był organizatorem 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy na terenie tej gminy. 
W tym przypadku akcję przy­
gotowali Mariusz Drożdż, Da­
wid Dziedzic i Piotr Musiał. 
Trzyosobowe grupy wolonta­
riuszy (w sumie 63 osoby) kwe­
stowały w kilku miejscowo­
ściach: Łapanowie, Sobolowie, 
Cichawce, Tarnawie.

- Po zakończeniu zbiórki 
większość uczestników wzięła 
udział w finale WOŚP zorgani­
zowanym w Gdowie. Tam też 
na scenie zaprezentował się ze­
spół wokalny „Astravox” dzia­
łający przy naszej placówce 
kulturalnej - mówi Piotr Mu­
siał, dyrektor Domu Kultury 
w Łapanowie.

W tej gminie wolontariusze 
zebrali ponad pięć tysięcy zło­
tych.
MAŁGORZATA WIĘCEK

Wolontariusze zbierali pieniądze na bocheńskim Rynku
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Od lewej: Justyna Pala, Karolina Pala, Anna Moneta i Karolina 
Grzywna - kwestowały przez cały dzień na bocheńskim Rynku
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Podczas koncertu „Feel" bocheński Rynek pękał w szwach

Grupa wokalna z Łapanowa zaprezentowała się podczas 
finału WOŚP w Gdowie zdjęcia Małgorzata więcek
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UCZYLI SIĘ BAWIĄC...

Zakochani
w języku angielskim

Bochnia

Radni nńłjucy

Przełącz się 
nńędzy serwunml

RAJBROT

Dzięki udziałowi w projekcie szkoła wzbogaciła się w cenne pomoce naukowe

W
 Zespole Szkół w Rajbrocie wła­
śnie dobiegł końca realizowany 
od czerwca projekt językowy 
„I love English!!!” - Jego celem by­
ło umożliwienie częstszego kontaktu z ję­

zykiem angielskim. Udział dzieci i mło-

- Zorganizowaliśmy wiele konkursów 
szkolnych i międzyszkolnych m.in. na naj­
ciekawsze hasło na T-shirt”, „Mój angiel­
ski kaligram”, „Mistrz angielskich słó­
wek”, „Angielskie Podchody i Hallowe- 
enowe Dynie” - wyliczają nauczyciele.

Wiele emocji wywołała kolejna edycja 
festiwalu piosenki „Od Rajbrotu do Sopo­
tu”, a także zwycięstwo w przeglądzie ma­
łych form teatralnych Show Time w Mie­
szkowicach Małych.

Dodatkową, nieplanowaną atrakcją dla 
dzieci i młodzieży okazały się spotkania 
z native speakerem. Wspólne konwersacje 
uświadomiły im potrzebę nauki języka 
i przełamały bariery językowe.

Z pozyskanych w ramach projektu fun­
duszy zakupiono multimedialny video- 
projektor do pracowni językowej, gry 
planszowe, nagrody dla uczniów biorą- 
cych udział wkonkursach, programy mul­
timedialne do nauki języka angielskiego, 
oraz filmy dvd i materiały metodyczne. 
Udział uczniów w projekcie był bardzo du­
ży, a zajęcia i konkursy cieszyły się powo­
dzeniem, co świadczy o trafności realizo­
wanego projektu.

- Bardzo istotny jest fakt, iż dzięki 
otrzymanej dotacji mieliśmy możliwość 
wzbogacenia pracowni języka angielskie­
go w różnorodne pomoce dydaktyczne, 
które będę służyć jeszcze przez wiele lat po 
zakończeniu projektu - podkreślają na­
uczyciele ZS w Rajbrocie.
MAŁGORZATA WIĘCEK

•a Samorząd

Na nowej stronie www.bochnia.pl zostaną zaprezentowane 
między innymi zdjęcia radnych

Bochnia 
w nowej odsłonie

dzieży w realizowanych zadaniach rozwi­
jał otwartość i ciekawość wobec innych 
kultur i zachęcał do nauki - przekonują 
nauczyciele.

Projekt „I love English!!!” realizowany 
był w ramach Programu Polsko-Amery­
kańskiej Fundacji Wolności ENGLISH 
TEACHING, którego krajowym operato­
rem jest Nidzicka Fundacja Rozwoju Nida. 
Projekt, opracowany przez Magdalenę Ma­
zanek, nauczycielkę języka angielskiego, 
został nagrodzony przez fundację dotacją 
w wysokości 10 tysięcy złotych.

To wystarczyło na zorganizowani wie­
lu bardzo ciekawych imprez. W ramach 
projektu odbywały się spotkania z ucznia­
mi w dwóch grupach wiekowych: ucznio­
wie kształcenia zintegrowanego i ucznio­
wie klas IV-VI. Wszyscy uczyli się języka 
poprzez gry i zabawy ruchowe, gry plan­
szowe, projekcje filmów, naukę piosenek 
i rymowanek oraz korzystanie z gier i pro­
gramów multimedialnych. Nauka angielskiego przez zabawę to nąjlepsza forma edukacji fot. Małgorzata więcek

To jest zupełnie inna strona.
Nowoczesna, ale z bocheń­

skim charakterem. Prosta, po­
mocna mieszkańcom, ale tak­
że tym wszystkim, którzy ser- 
fując po internecie trafią do 
miasta soli.

Na zlecenie bocheńskiego 
magistratu przygotowano no­
wą stronę internetową miasta. 
Jest zupełnie inna niż dotych­
czasowa, dlatego na pewno 
warto jak najszybciej zajrzeć 
pod adres: www.bochnia.pl

Nowa witryna to strona 
główna i cztery działy tema­
tyczne (w czterech charaktery­
stycznych kolorach). Są to: 
Miasto (Forum, Czat, Kamera 
na bocheński Rynek), Turysty­
ka (Przewodnik po mieście, 
Multimedia (filmy, nagrania, 
grafika), Galerie), Samorząd 
(Rada Miejska, Burmistrz, Cy­
frowy Urząd), Inwestor (Strefa 
Aktywności Gospodarczej, Do­
tacje dla firm).

Na nowej stronie miasta 
nie brakuje też czysto prak­
tycznych elementów: wyszuki­
warki, kalendarium imprez, 
serwisu pogodowego. Jest tak­
że przyjazna nawigacja i wiele 
innych funkcjonalnych roz­
wiązań.

-Źródła strony to 250 000 
linii kodu w ponad 800 pli­

kach - zapewnia Tomasz Ryn- 
carz z wydziału Promocji 
i Rozwoju Miasta.

Na przygotowanie nowej 
strony internetowej miasta, 
bocheński samorząd wydał 
ponad 30 tysięcy złotych. Ser­
wis wykonała Grupa Kreatyw­
ni. net z Krakowa, która zosta­
ła wyłoniona z grupy dziesię­
ciu firm. Pierwsza prezentacja 
witryny odbyła się podczas 
spotkania opłatkowego zorga­
nizowanego kilka dni temu 
w bocheńskiej Kopalni Soli. 
I zebrała bardzo pozytywne 
opinie.

- To bardzo estetyczna 
i przejrzysta wirtualna wizy­
tówka Solnego Grodu - mówi 
Tomasz Stodolny, twórca 
pierwszego prywatnego por­
talu internetowego w Bochni, 
a od niedawna ogólnopolskiej 
witryny poświęconej me­
diom.

Do zmiany strony interne­
towej przymierza się też 
bardzo poważnie bocheńskie 
starostwo. Nim to jednak na­
stąpi, trzeba zaprojektować 
nowe logo powiatu.

- Taki logotyp, jego kształt, 
kolorystyka i wygląd będzie 
wpływał na kształt i wygląd 
strony - wyjaśnia starosta Ja­
cek Pająk. (maw)

Wieczór kolęd w nastrojowym klimacie bożonarodzeniowym

Koncert został nagrodzony gromkimi oklaskami

SIEDLEC Blisko czterdziestu kolęd i pastorałek 
wysłuchali uczestnicy koncertu Ze­
społu Pieśni i Tańca „Siedlecanie”, 

który odbył się w Wiejskim Domu Kul­
tury w Siedlcu. Na scenie zaprezento­
wały się dzieci, młodzież, ale i grupa 
śpiewacza oraz kapela. Było bardzo 
nastrojowo. Koncert odbył się w pięk­
nej scenografii przygotowanej specjal­
nie na tę okoliczność.

Koncert zainaugurował jubileusz 
60-lecie tej grupy. Zespół „Siedleca­
nie” działa od 1948 roku i uświetnia 
swymi występami wiele uroczystości. 
Bierze udział w konkursach, przeglą­
dach organizowanych w kraju i za gra­
nicą. Z okazji jubileuszu ukazał się ka­
lendarz zespołu na rok 2008, który za­
wiera fotografie z różnych okresów do­
skonale obrazujące bogatą działalność 
artystyczną grupy. (MAW)

Spotkanie poprowadziła Danuta Niemiec szefowa Gminnego Centrum 
Kultury Czytelnictwa i Sportu w Bochni fot. Małgorzata więcek

http://www.bochnia.pl
http://www.bochnia.pl
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Tomasz Metz (w białej koszulce) jeszcze nie wie, czy zagra
w Okocimskim fot. andrzej mizera

Pokazać się z jak 
najlepszej strony

Rozmowa z Tomaszem Metzem, 
piłkarzem Okocimskiego Brzesko

SPORT I REKREACJA
OKOCIMSKI JUŻ TRENUJE

Najpierw zagrają 
jedenaście sparingów

M W jakich nastrojach roz­
począłeś przygotowania do 
rundy wiosennej?

- Myślę, że w dobrych. Od 
strony organizacyjnej w klubie 
nic się nie zmieniło. Jest za to 
nowy trener. W takich przy­
padkach każdy chce się poka­
zać z jak najlepszej strony.

M Czyjego zatrudnienie było 
dla was zaskoczeniem?

- Może ta informacja była 
niespodzianką dla dziennika­
rzy i kibiców. Dla piłkarzy ra­
czej nie. W powietrzu czuło się, 
że coś jest na rzeczy. I tak się 
ostatecznie stało.

M Za Tobą pierwsze zajęcia 
z Czesławem Palikiem. Jakie 
wrażenia?

- Każdy szkoleniowiec ma 
swój warsztat. Podobnie jest 
z obecnym. Treningi z nimi są 
inne. W pierwszym tygodniu 
chciał nas nieźle pogimnasty- 
kować. Widać też, że większy 
nacisk kładzie na taktykę. 
Trzeba zaznaczyć, że to dopie­
ro początek. Niedługo wszyst­
ko może wyglądać inaczej.

M Zmieniając trenera, dzia­
łacze sugerowali, że z Oko­
cimskiego wycisnął wszyst­
ko. Czy masz podobne od­
czucia?

- Wynik, jaki osiągnęliśmy 
w rundzie jesiennej, był bar­
dzo dobry. Wydaje mi się, że to 
było nasze maksimum.

M Czy z trenerem Palikiem, 
osiągnięcie jeszcze więcej?

Pod siatką w Czchowie
Siatkarze z Gminnej Amator­

skiej Ligi Piłki Siatkowej 
z Czchowa rozegrali VII rundę 

spotkań.
W tabeli prowadzi Relax. 

W ostatniej serii zwyciężył Gre­
at 8 3:2.

W pozostałych spotkaniach 
padły następujące rezultaty: 
Level - Tańczący z Zakwasami 
0:3 (walkower), Nauczyciele - 
Warzywniak Jurków 3:0, Libe­
ro -AA3:0.

W klasyfikacji za Relaxem 
znajdują się kolejno ekipy Li­
bero, Nauczyciele, Great 8, 
Tańczący z Zakwasami, Wa­
rzywniak Jurków, AA, Level. 
Kolejne zmagania w GALPS 
już jutro.

- Mam wrażenie, że teraz 
nasz zespół będzie lepiej po­
układany pod względem tak­
tycznym. Wcale nie musi się to 
przełożyć na wyniki. Taka jest 
piłka. W naszym przypadku 
trzeba pamiętać, że mamy 
trudny kalendarz. Szczególnie 
układ pierwszych pojedyn­
ków jest dla nas bardzo trud­
ny. Musimy w nich zdobywać 
punkty.

M Jesteś jednym z wyróżnia­
jących się piłkarzy Okocim­
skiego. Interesuje się Tobą 
kilka klubów. Czy wiosną zo­
baczymy Cię w ekipie „Piwo­
szy”?

- Nie przesądzałbym tego. 
Nieaktualny jest temat KSZO 
Ostrowiec oraz Kolejarza Stró­
że. W sprawie zmiany barw 
jest coś na rzeczy. Nie chcę mó­
wić o szczegółach. Realne jest 
pozostanie w Brzesku. Kon­
trakt z zespołem mam jeszcze 
ważny przez pół roku. Moja 
przyszłość definitywnie zade­
cyduje się w najbliższym cza­
sie.

M Znalazłeś się w gronie no­
minowanych do tytułu piłka­
rza trzeciej ligi. Jak odbierasz 
to wyróżnienie?

- To dla mnie bardzo mile 
wyróżnienie. Fajnie jest prze­
czytać w gazecie, że mam szan­
sę na taki tytuł. Takie zestawia­
nie to oczywiście zabawa, 
głównie dla kibiców. Dla mnie 
takie zestawienia są sprawą 
drugorzędną.
ROZMAWIAŁ ANDRZEJ MIZERA

W zmaganiach kobiet zmie­
rzą się Atomówki - Gold Stars 
(10), Krejzolki - Belferki Mix 
(11.15).

Wśród mężczyzn program 
gier wygląda następująco. Wa­
rzywniak II-AA (12.30), Relax 
- Tańczący z Zakwasami 
(13.45), Warzywniak I - Libero 
(18), Nauczyciele - Great 8 
(19.15).

Fani sportu w Czchowie 
w sobotę w tamtejszej hali bę­
dą mogli również uczestniczyć 
w emocjach koszykarskich. 
O 16 zaplanowano spotkanie 
Zelina Jurków - Gracz Stara­
chowice. Obydwa zespoły wy­
stępują w Małopolskiej Lidze 
Koszykówki Kadetek. (ANMl)

W
 okresie przygoto­
wawczym piłkarze 
Okocimskiego 
Brzesko 11 sparin­
gów . Z zespołem 

ponownie treningi wznowił 
Sławomir Jagła.

Przez ostatnich kilka mie­
sięcy pracował w Anglii. Z klu­
bem nie podpisał jeszcze umo­
wy. Wszystko powinno wyja: 
śnić się w najbliższym czasie. 
Z zespołem trenują również 
Tomasz Grzyb, który wrócił 
z wypożyczenia z Pagenu Gnoj­
nik. Jest również dwójka junio­
rów: bramkarz Dawid Rogoż 
i Paweł Duda. W zajęciach 
uczestniczy też trener junio­
rów młodszych Marek Małysa. 
Wprawdzie jest on zawodni­
kiem Orła Dębno. Do rundy re­
wanżowej przygotowuje się 
z Okocimskim Brzesko. Ma też 
prowadzić zespół, pod nie­
obecność trenera Czesława Pa­
lika. W pierwszych zajęciach 
nie uczestniczyli kontuzjowa­
ni Sławomir Matras, Bogumił 
Szafrański, Robert Stanula 
oraz Rafał Policht. Klub zrezy­
gnował z bramkarza Tymote­
usza Kasprzyckiego. - Mamy 
dwóch swoich młodych piłka­
rzy - mówi Antoni Klupa, kie­
rownik drużyny.

Serafin znów wśród piłkarzy BKS
W BOCHNI BARDZO SOLIDNIE PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO WIOSNY

W najlepsze trenują już piłkarze BKS 
Bochnia. Do zespołu powrócił Seba­
stian Serafin i Maciej Buczek. Wciąż ważą 

się losy Piotra Kasprzyka.
Podopieczni Marka Kusto na trenin­

gach spotykają się od poniedziałku do 
piątku. Ćwiczą w terenie i hali. Taki har­
monogram zajęć obowiązywać ich bę­
dzie jeszcze przez dwa tygodnie. 28 stycz­
nia wyjadą na kilkudniowy obóz do Kro­
ścienka.

- Za takim rozwiązaniem optował tre­
ner Marek Kusto. Podczas obozu chłopcy 
solidnie potrenuj ą. Taki pobyt sprzyj ać bę­
dzie integracji. To nie jest bez znaczenia. 
W zespole są młodzi i starsi gracze. Część 
z nich pierwszy raz pracuje z naszym 
obecnym szkoleniowcem. Lepiej się po­
znają - uważa Władysław Wój cik, kierow­
nik drużyny z Bochni.

Najpoważniejszym wzmocnieniem ze­
społu jest powrót Marcina Gawłowicza. 
Graczowi skończył się kontrakt z Bruk-Be- 
tem Niecieczą. Mimo oferty tamtejszych 
działaczy zdecydował się na grę w rodzin­
nych stronach. Z wypożyczenia do Wisły 
Grobla wrócił Maciej Buczek. Na trenin­
gach ponownie pojawił się Sebastian Se­
rafin, który ostatnio przebywał za grani­
cą.

Nie wiadomo, czy w zespole zobaczy­
my Piotra Kasprzyka, któremu w grudniu 
skończyła się umowa z BKS. Jego działacze 
są dobrej myśli. Drużyny nie wzmocni Mi­
rosław Dzieński. Zawodnika do zmiany 
barw gorąco namawiał Marek Kusto. Pił­
karz do czerwca ma umowę z Krisem Szre­
niawa Nowy Wiśnicz i to przekreślało jego 
transfer. Być może jego temat wróci 
w czerwcu.

- Mam nadzieję, że Piotrek Kasprzyk 
będzie u nas występować. Wtedy w obro­
nie mielibyśmy dwóch wysokich piłkarzy. 
Gdyby wybrał występy w innym klubie, to 
wtedy jego brak zrekompensuje Marcin 
Gawłowicz - uważa kierownik Wójcik.

W najbliższą sobotę zespół wystąpi 
w Zielonkach na turnieju halowym o pu­
char prezesa MZPN, Ryszarda Niemca. Za­
gra m.in. z Garbarnią Kraków, Bruk-Be- 
tem Nieciecza, Beskidami Andrychów 
i Puszczą Niepołomice. 27 stycznia zagra 
w Ciężkowicach. W kolejnych sparingach 
BKS zmierzy się z juniorami Hutnika Kra­
ków (09.02) Orkanem Szczyrzyc (16.02), 
Wisłą Grobla (23.02) z Wolanią Wola Rzę- 
dzińska (01.03) z seniorami Hutnika Kra­
ków (05.03). Prawdopodobnie trzy dni 
później zmierzy się w pucharze Polskim 
z Orłem Dębno. (ANMl)

REKLAMA 032078WPAPAN

Burmistrz Brzeska
informuje,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskie­
go w Brzesku przy ul. Głowackiego 51 
został wywieszony wykaz o przeznacze­
niu do najmu w drodze przetargu - loka­
lu użytkowego nr 19 C, położonego 
na placu targowym przy ul. Głowackie­
go 40 w Brzesku.
Szczegółowe informacje można uzyskać 
w Urzędzie Miejskim w Brzesku, pokój 119, 
teł. 0-14 68-63-100 wew. 157.

BRZEI

Piłkarze Okocimskiego Brzesko już trenują FOT. ANDRZEJ MIZERA

Działacze rozglądają się za 
nowymi piłkarzami. Zamierza­
ją sprowadzić 2-3 zawodników. 
Piorytetem jest pozyskanie na­
pastnika. Wszystko zależy od fi­
nansów. Być może jednym 
z nowych zostanie pomocnik 
Marcin Kajca z Kmity Zabie­
rzów, który ostatnio występo­
wał w Bruk-Becie Nieciecza.

W okresie przygotowaw­
czym drużyna zagra 11 sparin­
gów. Rozpocznie je 2 lutego 

REKLAMA 0317195/A/WITWI

KREDYTY 
CHWILÓWKA W 15 minut

OFERUJEMY:
• CHWILÓWKA W 15 minut
• KREDYTY GOTÓWKOWE (bez zaświadczeń o dochodach)
• KREDYTY KONSOLIDACYJNE (redukcja rat)

BOCHNIA, Rynek 18/3, I piętro 
0664-954-890, 014/610-50-75

z Unią Tarnów. Kolejnymi rywa­
lami „Piwoszy” będą Garbarnia 
Kraków (06.02), Płomień Jerz­
manowice (09.02), Kolejarz Stró­
że (13.02) Pogoń Staszów.

(16.02), Hutnik Kraków 
(20.02), Kris Szreniawa Nowy 
Wiśnicz (23.02), Dalin Myśleni­
ce (27.02), Sandecja Nowy Sącz 
(01.03), Wisłoka Dębica (05.03), 
Górnik Wieliczka (08.03).

- Osiem kolejnych sparin­
gów rozegramy na boisku 

z sztuczną trawą. Sprawę 
skomplikowała nam Cracovia, 
która akurat zajęła boisko 
w Skotnikach. Zagramy w Tar­
nowie lub Brzesku. Trzy ostat­
nie spotkanie mamy rozegrać 
na normalnym boisku. W nich 
zamierzam wystawić zbliżony 
skład do tego, w jakim wystę­
pować będziemy wiosną - 
powierdział nam trener Cze­
sław Palik.
ANDRZEJ MIZERA

REKLAMA 0310248/A/WITWl

MORDARSKI 
FiRMA BUDOWLANA 
WYPOŻYCZALNIA 

I SPRZEDAŻ
RUSZTOWANIA 

I DRABINY
32-700 BOCHNIA

UL PROSZOWSKA 124 
tel. 0604-231-342
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■Mi ROZMAITOŚCI Kartka 

z kalendarza
ZATRZYMANE W KADRZE

NASZ RANKING

BRZESKO BRZESKO BOCHNIA BOCHNIA
BOGDAN CHMIELARZ, 

SZEF SEKCJI 
DOCHODZENIOWO- 

ŚLEDCZEJ 
KPPW BRZESKU

▲ PLUS-policjantom 
z Brzeska udało się 
ująć pięcioosobową 
szajkę złodziei, 
która okradała, domy, 
kioski i samochody 
ciężarowe 
pozostawione 
na przyzakładowych 
parkingach.

JANUSZ FILIP, 
PREZES BRZESKICH 

ZAKŁADÓW 
KOMUNALNYCH

▼MINUS
-za nieuzasadnione 
podwyżki 
cen za odbiór 
odpadów 
segregowanych, 
co wywołało 
w gminie ogromne 
kontrowersje.

DOROTA HALBERDA,
DYREKTOR MDK

▲ PLUS-wspólnie 
ze sztabem 
wŁapczycy 
zorganizowała 
w Bochni finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej 
Pomocy, jakiego 
w mieście jeszcze 
nie było.
Podczas koncertu 
„Feel" Rynek był 
wypełniony po brzegi. 
Gratulujemy!

BOGDAN 
KOSTURKIEWICZ, 
BURMISTRZ BOCHNI 

▼ MINUS - Pomysł 
by nagrodzić solną 
statuetką zasłużonych 
dla Bochni, zapożyczył 
od lokalnego 
wydawnictwa. 
W tym roku redakcja 
przymierzała się 
do wznowienia 
plebiscytu, po 
informacji burmistrza 
zrezygnowała...

15 stycznia 1876 roku 

wMikluszowicach urodził 
się JAN PTAŚNIK.

Jest on zaliczany do grona 

najwybitniejszych polskich 

historyków, znawców 

dziejów Krakowa. 

Ukończył bocheńskie 

Gimnazjum - przez dwa 

lata mieszkał na stancji 

przy ulicy Orackiej. 

Potem studiował prawo, 
historię i geografię na 

Uniwersytecie 

Jagiellońskim w Krakowie. 

Po ukończeniu studiów, 

zrobił doktorat 

i wyjechał do Watykanu. 
Od 1920 roku mieszkał 

we Lwowie, gdzie był 
* zatrudniony w katedrze 

historii średniowiecznej 

powszechnej i nauk 

pomocniczych 

na tamtejszym 

uniwersytecie.

Cały czas aktywnie 

pracował i publikował. 
Redagował między 

innymi „Kwartalnik 

Historyczny".

Zmarłw 1930 roku.
(maw)

Mali wolontariusze
Bocheńskie Przedszkole nr 6 
wzięło udział w Wielkiej Orkie­
strze Świątecznej Pomocy. Do 
akcji włączyli się wszyscy - dzie­
ci, rodzice, nauczyciele. W przed­
szkolu urządzono między 
innymi „Jasełka góralskie" 
Dzieci przebrane za kolędników.

aniołki, górali, z gwiazdą 
i turoniem zaprezentowały 
góralskie śpiewy i tańce. Zapro­
szeni goście nie szczędzili gro­
sza. Do puszek wrzucano zarów­
no monety, jak i banknoty.
Było to jedyne przedszkole 
w Bochni, które wzięło udział 
w tegorocznej WOŚP. (maw)

FOT. MAŁGORZATA WIĘCEK

Warto zobaczyć

BOCHNIA NA STAREJ FOTOGRAFII

Tak kilkadziesiąt lat temu wyglądał bocheński Rynek. Na zdjęciu widzimy też fragment 
domu towarowego - jeszcze wtedy parterowego budynku (maw) fot a famielec

ąśi-

CZY WIECIE, ŻE...

Straż Miejska 

w Bochni, która 

włączyła się 

do ogólnopolskiej 

kampanii „Klub 

Pancernika", 

rozpropagowała 

ten program 

na terenie Szkoły 

Podstawowej nr 5. 

W spotkaniach z 

przedstawicielami 

Straży Miejskiej, 

wzięło udział 137 

wychowanków 

szkoły podstawowej 

z najmłodszych klas 

od 1 do 3.

W ramach spotkań

z młodymi ludźmi, 
funkcjonariusze 

Straży Miejskiej 

omawiali tematykę 

bezpiecznej 

podróży 

samochodem, 

wręczyli też 

uczniom 

legitymacje „Klubu 

Pancernika", plany 

lekcji, malowanki 

oraz wycinaki. 
Dzieci w ramach 

prelekcji poznały 

również zadania 

i obowiązki Straży 

Miejskiej.
(maw)

■ Ikony Mirosława Koralewskiego można oglądać w „Galeryjce 
nad schodami" Powiatowej i Miejskiej Biblioteki Publicznej w 
Bochni. Artysta pochodzi z Rajbrotu. Organizatorką wystawy 
jest Anna Stolarczyk, szefowa wypożyczalni dla dorosłych 
biblioteki

■ 8 lutego w Karczmie „Pod Starym Zamkiem" zagra zespół 
„Cree". Do Bochni przyjedzie Sebastian Riedel, syn 
legendarnego Ryśka Riedla z Dżemu. Koncert jest elementem 
trasy promującej najnowszą płytę Cree „Tacy sami", (maw)

ODPRYSKI NIECODZIENNOŚCI

Zgodnie z tradycją
N

oworoczne spotkania 
świąteczno-towarzy- 
skie to jedna z pięk­
nych, a przy tym bardzo mi­
łych tradycji bocheńskiej orga­

nizacji Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Za każdym razem 
organizuję się je w innej miej­
scowości. Ostatnie - dziewiąte 
już z rzędu! - odbyło się w so­
botę 12 stycznia w bogato tej zi­
my iluminowanej Żegocinie.

Jego organizatorzy i gospo­
darze, prezes zarządu powiato­
wego Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, Henryk Czech 
i miejscowy wójt, Jerzy Bło- 
niarz, serdecznie powitali po­
nad 150 gości, działaczy i sym­
patyków ludowcowej partii, 
w tym kilkudziesięciu rad­

nych (gminnych i powiato­
wych), kilku przewodniczą­
cych rad i wójtów, kilkunastu 
szefów jednostek gospodar­
czych, wiealu sołtysowi straża­
ków z Ochotniczej Straży 
Pożarnej.

Gościem honorowym był 
szef krakowskiej wojewódzkiej 
organizacji PSL, poseł Wiesław 
Woda, od paru dni - wiceprze­
wodniczący sejmowej komisji 
„Przyjazne Państwo”.

W uroczysty, świąteczny 
nastrój wprowadziło zebra­
nych kilka staropolskich ko­
lęd, śpiewanych wspólnie z za­
proszonym na spotkanie ze­
społem ludowym z pobliskiej 
Łąkty Górnej, jak również oko­
licznościowe słowo święcące­

go opłatki proboszcza żegociń- 
skiej parafii, księdza Leszka 
Dudziaka.

A kilkuminutowe wystą­
pienia programowe prezesów 
Czecha i Wody dały wyraz 
z jednej strony odczuwanej 
przez wszystkich ludowców 
satysfakcji z sukcesów, odnoto­
wanych przez ich partię 
w ubiegłym roku jak 
wiadomo, (po ostatnich wybo­
rach do Sejmu współtworzy 
rząd Rzeczpospolitej, ponadto 
umocniła się w samorządach), 
z drugiej - nadziei na to, że 
rozpoczęty rok będzie pomyśl­
ny dla całego kraju i każdego 
Polaka z osobna, w tym także 
dla wsi i jej mieszkańców.
STANISŁAW GAWOR

W OBIEKTYWIE TYGODNIKA

Anna Kąja, Katarzyna Mąjcher 
oraz Anna Przybyłowicz 

zakwalifikowały się do kolejnego - 
wojewódzkiego etapu konkursu na 

ulotkę antytytoniową, którego 
organizatorem jest Państwowy 

Wojewódzki Inspektor Sanitarny 
w Krakowie. W bocheńskim 

Starostwie Powiatowym 
rozstrzygnięto drugi etap tej 

plastycznej zabawy. Głównym 
celem konkursu jest promowanie 

i upowszechnienie wśród młodzieży 
gimnazjów zasad zdrowego stylu 

życia, bez uzależnień, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
szkodliwości palenia tytoniu. 

Nagrody dla zwycięzców 
powiatowych eliminacji 

ufundowało Starostwo Powiatowe 
w Bochni, (maw)

FOT. MAŁGORZATA WIĘCEK

MŁODZIEŻOWA

(AMTYT fC

LICZBA TYGODNIA

132
tysiące osób odwiedziło 
w ubiegłym roku 
Kopalnię Soli
w Bochni, Dodatkowo 
70 tysięcy nie zjechało 
do podziemi, 
ale skorzystało 
z usług oferowanych 
przez nasze 
Uzdrowisko, (maw)


